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Mci Panie M o n i t o r .

1̂ ] i c  R zeczypoſpolitey pożyte-  
1   ̂ cznieyſzego, nic imieniowi 
Szlacheckiemu przyzwoitszego u- 
: chwalić nie mogiy zgromadzone  
Nayiaś: Rzepltey Stany, nad znie- 
heńie Kraiowych zbytków, y ufta- 
nowienie różnicy w ftroiach. T e  
uftanowione po W oiewodztwach  
Mundury Wcale ſą & propos do fta- 
nu Szlacheckiego, ponieważ Han 
ten nie tylko początek fwoy u nas 
bierze  od dzie l w oiennych , ale 
też y Rycerfliim nazywa % . 5k
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G dyby zaś tylko fam kolor iak

niegdyś u Kretedczykow, czyntł 
między Ranami różnicę, byłby to  
flroy dla ftanu Szlacheckiego nie- 
ze wfzyftkim doftateczny y iem u  
przyzwoity.

Lecz zęby ten ftroy nie tylko  
przyzwoitą czynił różnicę, y przy- 
nołił nofz§cemu go zafzczyt,  ale 
żeby też y  zachęcał do chwale­
bnych czynności y p rzym iotów ,  
a od złych wftrzymywał, należa­
łoby, zdaie mi fig,oboſtrzyć furo- 
wo, aby każdy nie maiący w fobie  
cnot prawdziwie Szlacheckich y 
czy n n o śc i ,  nie ważył fig używać  
tego Munduru, pokiby fig nie po- 
prawił. Dla tym wigkfzego zaś 
zachęcenia do cnot chwalebnych  
y  czynności Paeryotycznych,trze-  
b aby w każdym W oiew odztw ie  
Urzędy Woydtowe poſfcanowić, aby  
każde W oiewodztw o fiktadaio ni-  

infzy R egim ent, a Powiaty y 
mie Pułki. T e  zaś Urzędy,

aby

b y
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aby nic maięcnicyſzym y UrzęcKl-
koni po W oiewodztwach y Powia­
tach praktykowanym dotąd ſpo-  
ſobem, ale famey cnotliwey y  
rozurnney Szlachcie aby rozda­
wane by ły .  Ci zaś żeby m ieli  
baczność, aby żaden w ich W oie-  
wodztwie ladaiakiemi polłępka-  
m i,  ia ko to :  zdzierftwem, ti lu- 
teryą, piiahftwem , wiaroiom-  
f tw cm , bezbożnością &c. n i e -  
ſzpecit imienia Szlacheckiego ; 
ale poltrzeżony y zapozw any do  
hgdu Woyflkowego W oiewodzkie* 
go ,  by i  albo degradowany, albo  
podług proporcyi przewinienia u- 
karany- Prócz tego ie ſzcze  na­
leżałoby, aby tak przebrakowana 
Szlachta miała ofobliwſze dla  
ftanu ſwego Przywileie y wzglę­
dy, i a k o  niegdyś miewała Szlach­
ta Rzymłka. D o  tych Urzędów  
naleicć by także powinni y ci 
Szlachta , ktorzyby zarzczycaiąc 
% chwalebnymi ſw ęm i poftępka-

mi



r l chociai by przy .ubo(1 wie ſwo-  
im, co mądrego, lub Kraiowi po­
żytecznego napiſali lub w ym y­
ślil i;  te z  as ich dzieła aby i'ak 
wiele dotąd, bezfikutcczne nie** 
b y ł y ,  należałoby, aby każdy'flar- 

łzy  w W ojewództwie Woylkowy  
Urzędnik, miał zlecenie, odbie-  
rać ie od takich aucorow, y n a  pu. 
b liezn ym  W oiewodzkim zgroma­
dzeniu prezentować, a za dobre 
ofądziwſzy, ftarać fię o ich W/ydru- 
kowanie, fi tak tym fpoſobem  
ten ftroy nie tylko okazywać bę­
dzie każdemu na oko Szlachcica, 
ale nad to dobrego y prawdziwe-? 
go Szlachcica, y fpełni fię- to da- 
w neiednego z mądrych -przepo- 
w ie d z e n ie :  Gems te no bilem non 
fctc htf, ſed  virtus.

Dla uczynienia zaś różnicy mię­
dzy  Szlachtą, a ofobami, aktual- 
nie w Iłużbie Woyſkowey zoftaią- 
cemi, potrzebaby uftanowić ko­
kardy, fzlify , .y porcupety infze

iak

M l



, m  > 37 c &
iak u Woyskowych, to ieft żeby  
w każdym W oiew odztw ie  iakrego 
koloru będzie Mundur, takiego  
były kokardy, y ſzlify, lub  axel-  
banty y portupecy, aby takiegoż 
koloru iedwabiem były przerabia* 
ne, n ieprzyzw oicie  by zaś było,  
abyśmy bez tych znaków chodzili,  
y ſzable lub ſzpady gole nofili;  
ale każdy iak w Woyſku według  
ſv.oiey .rangi. np. Każdy bez  
rangi Szlachcic, aby nofił Portepe  
jedwabne lub włóczkowe,, y fzli-* 

%y lub  aze ibant,  według koloni' 
Munduru, zaſzczycony zaś iafcą 
rangą, według koloru munduru,  
iedwabne ze  srebrem lub złotem  
przerabiane^ a to niebyioby zbyt-  

•kiem, ale'prawdziwą ftanu Szla-  
chęckiego ozdobą, bo iako Szla-? 
chcic powinien przyozdobić ftroy 
ſwoy ſzlachetnemt poftępkami, 
tak też y ftroy powinien go zdo­
bić, tak właśnie iak Pyament choć 
fam przez % ſzacowny, więfrſzjr

przę^
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przecigi luftr ſw oy  okaZuie w 
srebrze niż ołowiu , w ziocie  
niż wmofigdzu.

Racz W. M. Pan w modrych pi-  
ſmach ſwoich kommnnikować Pu- 
blico ten Proiekt, a upewniam ie-  
ali będzie akceptowany y uskute­
czniony, nie tylko będzie powif-  
kſzony honor Narodu Polſkiego,  
ale y liczba prawdziwych y cno­
tliwych Fatryotow; W. M. Pana 
zaś daleko więkſza akceptacya y  
miłość powfzechna u wfpołziom-  
k o w ,  ktorey mu całym ſerćem 
życzę.

P atr . KrttiolubJIii.

P. S. Ale a l e , zapomniałem  
też żądać iedney łaſki W . M. Pana, 
która n ib y n a p o zo r  zdaiefig pry­
watnym tchnąć in tere lſem , ale 
uważywſzy ią dobrze,  do Publi­
czn ego  zmierza dobra.

Wpośrzod tak zaggfzczonego  
w nas w mąlawidłach upodobania,

: zna-
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znalazł fię tu pewny wyśmienity  
Malarz, ą moy wielki przyiaciel,  
który nayżywſzemi Farbami po­
trafi wyśmienicie odmalować Por­
tret każdego Człowieka, a le  tak 
naturalnie, że mu nikt przyganić 
nic nie potrafi. Zaczął on i u i  to  
chwalebne d z i e ł o , y iuż kilka 
przedziwnych odmalował Portre­
tów, ale boifię kontynuować ſw ey  
pracy, aby ta bezlkuteczną zofta-  
w ſz y ,  nicpofzła  pod placki. Zmi- 
luy ſię M. Panie Monitor, racz go  
przez  łalkę ſwoią rekomendować 
Pubtico, może fię choć iedna tak 
ſzczgśliwa duſza zn a y d z ie ,  że  
p rzyim ie  na fiebie wſzyltek ex~ 
pens w kornmunikowaniu go ca­
łemu Pubtico. Upewniam W. M. 
Pana, iż  nie ieft w ſwey ſztuce  
żaden Paſzkwilant, ani też pod-  
chlebca, ale ieft to taki Człowiek,  
który iadney za ſwą pracę n ie -  
pretenduie nadgrody, ſzczegulna  
tylko iego będzie ſatysfakcya, ieślł

iego



m  ) 40 (
jego praca całemu Pubiico będzie 
Wiadomą, Śnaywiękfik rek.ompen* 
ſa, ieśii praca iego choć w iednym  
Czlowieku-pomyślnc (prawi (kuc­
ki. Miał on ;uż nie raz honor 
korrefpondować z W . M Panem, 
y  nic wiednym podobnopomyślne  
fora wić (kucki, ale fam nie śmie za 
fobą profić. Jeźliby fię tedy kto 
rezolwował łożyć kofzt na publi­
kowanie iego pracy, racz W. M* 
P. w pifma^h fwoich donieść mnie  
o  tym, a ia go zachęcę do konty- 
nuacyi, fzkodaby żeby tak piękna 
praca iak wieża Babel niedokoń­
czony y Udaremnioną bydz miała. 
A le zawczafu przeftrzegam , że  
inaczey nie umie malować iak tyl­
ko piórem, y iednym kolorem po- 
daiącym fię na czarny, ly to na bia­
łym  t le ,  iaki malowania fpofob  
Grecy monochromnton c zy  mono« 
shromation nazywaią.


